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Ks. Stanisław O l e j n i k .  W odpowiedzi na dar i powołanie Boże. 
Zarys teologii moralnej. Warszawa 1979 s. 813. Akademia Teologii Ka­
tolickiej.

Przed z górą półwieczem ojciec Jacek 
Woroniecki, wielki odnowiciel pogłębio­
nej myśli tomistycznej w Polsce, w swo­
jej rozprawie pt. Metoda i program na­
uczania teologii moralnej (Lublin 1922) 
zostawił m.in. następujące wytyczne ma­
jące kierować przyszłymi badaczami w 
tej dziedzinie pracy naukowej: „Nie wy­
starczy [...] część syntetyczną Teologii 
moralnej podzielić według cnót, jak to 
podręczniki ostatniej doby bardzo chwa­
lebnie czynią, porzucając dawne podzia­
ły podług przykazań; trzeba jeszcze, aby 
sam sposób traktowania materii poszcze­
gólnych cnót nie był wyłącznie kazui- 
styczno-prawniczy, ale aby pozytywne 
twórcze budowanie cnót było osią, oko­
ło której cały traktat się obraca. Cała 
ta część musi mieć wyraźny charakter 
wychowawczy, ona musi być wykładana 
nie pod znakiem praw i przykazań, jak 
to czynią kazuiśoi, ani pod znakiem 
obowiązków, jak to moraliści świeccy 
ostatniej doby zwykli robić, ale pod zna­
kiem cnoty, wedle starych metod moral­
ności chrześcijańskiej” (s. 73). Jak mo­
zolnie, choć mimo wszystko konsekwent­
nie, rozwija się teologia moralna w Pol­
sce świadczy fakt, że dopiero obecnie 
możemy ze satysfakcją stwierdzić uka­
zanie się drukiem pełnego podręcznika 
tej dyscypliny w naszym kraju, który 
spełnia w sposób wyrazisty postawione 
dawno postulaty wielkiego dominikani­
na. Wielkie dzieła nie rodzą się oczy­
wiście w sposób nagły i wymagają dłu­
giego przygotowania. Ze strony zatem 
samego Autora, pracującego twórczo od

dziesiątków lat, została ta pozycja, bę­
dąca rodzajem opus vitae, podbudowana 
szeregiem ważnych prac, zwłaszcza skryp­
tów akademickich jak: Katolicka etyka 
życia osobistego. Z. 1-2. Warszawa 1969; 
Teologia moralna szczegółowa. Chrześci­
janin wobec Boga. Cz. 1. Z. 1-2. Warsza­
wa 1969 i in. Prezentowane dzieło W od­
powiedzi ha dar i powołanie Boże jest 
więc książką o znaczeniu fundamental­
nym i stanowi owoc długoletniej pracy 
badawczej i dydaktycznej w różnych 
środowiskach naukowych. Stwierdzenie 
tego stanu rzeczy łącznie z wyrazami 
wielkiego uznania znajdujemy w Słowie 
wstępnym, napisanym przez ks. kard. 
Karola Wojtyłę, obecnie Ojca świętego 
Jana Pawła II, które w rozwoju wypad­
ków nabrało tym większego znaczenia 
(por. s. 5-7).

W założeniu Autora niniejsza książka 
ma charakter kompendium, a więc nie 
stanowi jakiejś sumy w znaczeniu eks­
tensywnym. Takie podejście metodolo­
giczne zmusiło Go zatem do pewnych 
ograniczeń tematycznych i postulowało 
zastosowanie stylu podręcznikowego, ale 
jako ekwiwalent tej swoistej ascezy na­
ukowej dało okazję do wykazania wiel­
kiego zmysłu syntezy i zrozumienia naj­
bardziej palących spraw współczesności. 
Już sama karta tytułowa da je nam du­
ży wgląd w przyjętą koncepcję dzieła, 
choć jest ona nieco emfatyczna w sfor­
mułowaniu. Mimo że Autor wysuwa na 
pierwszy plan sprawę powołania czło­
wieka, nurtującą moralistów po II So­
borze Watykańskim (por. Optatam totius
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n. 16), to jednak w realizacji tego, co zaznacza podtytuł, dał całość wyważoną praktycznie, i wolne od pokusy zapusz­czania się w regiony teologii dogmatycz­nej czy mistycznej. Jest to zatem opra­cowanie problematyki teologicznomoral- nej wierne najlepszej tradycji tej dyscy­pliny, a przy tym otwarte na najnowsze problemy w Kościele i świecie. W ten sposób Autor utrafił szczęśliwie w zapo­trzebowanie i oczekiwania rzeszy kapła­nów duszpasterzy polskich i alumnów zakładów teologicznych; okazało się to w szybkim rozkupieniu stosunkowo du­żego nakładu (6 350 egz.), mimo pokaźnej ceny książki (450 zł). A  zatem — rem probat eventus.Na układ treściowy omawianej książ­ki składają się trzy działy; wprowadze­nie, gdzie spotykamy precyzacje meto­dologiczne i elementy historii teologii moralnej z podkreśleniem tendencji współczesnych oraz dwie części meryto­ryczne: ogólną i szczegółową. W części ogólnej, ze zrozumiałych względów szczuplejszej objętościowo (s. 77-260),znajdujemy omówienie podstawowych założeń moralności chrześcijańskiej, ja ­kimi są: struktura życia nadprzyrodzo­nego (Powołanie Boże, łaska, sakramen­ty i eschatologia), analiza „kondycji” człowieka jako adresata powołania Bo­żego, w jego charakterze osobowym i społecznym oraz znane nam z dawniej­szych podręczników fundamentalne pro­blemy prawa moralnego, sumienia i czy­nu ludzkiego, z jego wymiarem „cnot- liwości” . Druga część teologii moralnej, zwana jak zwykle „szczegółową”, przy­nosi „systematyczny wykład zadań życia chrześcijańskiego”, jak to określa gam Autor. Struktura tego układu ujawnia charakter wstępujący pod względem za­kresu treści: od życia indywidualnego do najszerszych społeczności ludzkich; przy tym pojawiają się dwa równobież- ne aspekty formalne, dające specificum moralności chrześcijańskiej: życie cnót teologalnych (jak chętnie nazywa je Autor w całej swojej twórczości) i życie

sakramentów świętych. Chodzi tu więc najpierw o chrzest i wiarę jako wejście na drogę powołania Bożego oraz o skie­rowanie do eschatycznej pełni życia przez bierzmowanie i nadzieję, co łączy się z cnotami moralnymi (zwłaszcza wiel­koduszności, pokory i męstwa), jak rów­nież — praktycznie — z chrześcijańskim zaangażowaniem w świecie gospodarki, kultury i pracy zawodowej człowieka. Na tym tle pojawia się kwestia grzechu jako zła przez niewierność powołaniu Bożemu oraz nawrócenia przez pokutę i wyrażający ją sakrament. W tym miejscu Autor omówił również sprawę zła fi­zycznego: choroby, cierpienia i śmierci oraz cierpliwości i sakramentu namasz­czenia chorych, jakie w życiu chrześci­jańskim powinny im towarzyszyć. Reali­zacją cnoty miłości teologicznej jest samo życie codzienne człowieka ochrzczonego i dążącego do Boga w aspekcie chrysto­logicznym (sakrament Eucharystii) oraz antropologicznym czy raczej humani­stycznym, na poziomie nadprzyrodzono- ści: chodzi tu o właściwą miłość siebie (przez afirmację życia, troskę o zdrowie i „higienę psychiczną”) oraz o należyte współżycie z innymi ludźmi na zasadzie sprawiedliwości i miłości w zakresie róż­nych dóbr witalnych, duchowych i oso­bowych. Następnie Autor omawia wspól­notowe aspekty życia chrześcijańskiego. W stosunku do Boga chodzi najpierw o kapłaństwo ogólne wiernych i hierar­chiczne w sprawowaniu kultu w jego rozlicznych wyrazach, jak msza św., modlitwa, śluby i przysięgi oraz w ich zaprzeczeniu przez grzechy bluźnierstwa, świętokradztwa ii'td. Miłość chrześcijań­ska' przejawia się specyficznie w mał­żeństwie uświęconym przez sakrament oraz we współżyciu rodzinnym. Mamy tu omówione zagadnienie płciowości za- fówno pozytywnie (w aspekcie czystości), jak i negatywnie (pod względem grze­chów i zboczeń). Sprawa wielkich spo­łeczności ludzkich to kwestia państwa, ojczyzny, narodu i życia międzynarodo­wego, co wiąże się z odpowiednimi po-



r e c e n z je 83winnościami moralnymi ich członków. Całość dzieła zamyka bogaty skorowidz osobowy i rzeczowy, który ogromnie ułatwia korzystanie ze złożonej jego pro­blematyki i stanowi dobry wzór do na­śladowania dla wszystkich autorów tego rodzaju pozycji, zwłaszcza podręczniko­wych.Olbrzymi materiał przedstawiony w powyższym' zarysie treści obejmuje Au­tor w zasadniczej części swego dzieła (s. 261-799). Je j struktura wewnętrzna, polegająca na syntezie cnót i sakramen­tów, może wzbudzić pewne kontrower­sje. Chyba znajdą się zwolennicy poglą­du, że lepiej byłoby potraktować je jako dwa niezależne układy, zgodnie z do­tychczasową tradycją. Właśnie tę tra­dycję Autor tu przełamuje, łącząc wszy­stko w egzystencjalną całość. Tracąc na katechizmowej przejrzystości, zyskuje ona na relacji do faktycznego przebiegu życia chrześcijańskiego. Poszczególne kwestie są przedstawione wyraziście i w sposób wyważony w stosunku do całości. Dla podręcznika jest to sprawa zasad­niczej wagi. Język wykładu cechuje jas­ność oraz pewna skłonność do ujęć ke- rygmatycznych. Z punktu dydaktycznej przydatności książki ma to duży walor, choć łączy się z niebezpieczeństwem po­mniejszenia czasem stopnia ścisłości teo­logicznej samego tekstu. Uwydatnienie ważniejszych jego części pogrubionym drukiem podkreśla graficznie sprawy ważniejsze dla danej kwestii. W ramach poszczególnych paragrafów tę rolę speł­nia spacjowanie poszczególnych słów czy zwrotów, na które Autor chce zwrócić uwagę Czytelnika. Optyczną przejrzy­stość układu tekstu zwiększa jeszcze za­stosowana czcionka dość duża i wyraź­na. Na szczególne zaakcentowanie, jako korzystnego wkładu ^do pracy obok in­deksów zamieszczonych na końcu książ­ki, zasługują zestawy bibliografii zamy­kające poszczególne jednostki tematycz­ne. Dobrze się stało, że Autor zastoso­wał tu swoistą selekcję i na pierwszy plan wysunął bibliografię w języku pol­

skim, a potem dopiero wymienił niektóre pozycje obcojęzyczne. W praktyce wyda- je się to najbardziej racjonalne, zwłasz­cza z punktu widzenia studentów, dla których wykorzystanie pozycji rodzi­mych jest łatwiejsze i bardziej obowią­zujące. Przełamuje to również swoisty snobizm (kult cudzoziemszczyzny) cechu­jący od dawna wielu autorów polskich i bezproduktywne chwalenie się wieloś­cią znanych języków, na niekorzyść eks­ponowania twórczości teologicznej w na­szym kraju.Dzieło tego rodzaju, jak prezentowany podręcznik ks. S. Olejnika, wymaga szczególnej pieczołowitości edytorskiej, choćby z tego tytułu, że jest sukcesem również dla Wydawnictwa. Dlatego na-
łsuwa się życzenie, aby — zachowując dotychczasową trwałą i dość estetyczną oprawę — przygotowano przyszłe wyda­nie na cieńszym papierze, choć nie mniej trwałym jak obecny. Pozwoli to na uniknięcie wrażenia pękatych foliałów, czasem zbyt niepodręcznych w codzien­nym użyciu. Pod adresem zaś samego Autora, dla przygotowania udoskonalo­nej wersji książki, można wysunąć py­tanie, czy zagadnienie grzechu w ogól­ności nie lepiej zostawić w pierwszym dziale teologii moralnej, zgodnie z do­tychczasową tradycję podręcznikową, sięgającą do świętego Tomasza i nie ma­jącą zasadniczych przeciwwskazań. Do­brze byłoby również wprowadzić więcej uwydatnionych definicji oraz jasnych podziałów pojęć, które graficznie po­zwalają na lepsze opanowanie materiału przez studentów. Nie od rzeczy będzie również uzupełnić tekst dzieła takimi kwestiami, które mogą się wydawać mało ważne (np. stosunek człowieka do roślin i zwierząt), a obecnie wchodzą one w krąg zainteresowań człowieka i powinny zostać podjęte również przez moralistę.Powyższe uwagi recenzyjne wypada zamknąć gratulacjami dla Autora, jako wyrazem wdzięczności za trud ze stro­ny Czytelników, oraz życzeniem, aby no-
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we wydanie dzieła było jeszcze więk­
szym i trwalszym wkładem do formo­
wania umysłów i serc nowych pokoleń 
kapłańskich w instytutach teologicznych, 
dla których głównie jest przeznaczona 
ta książka, jak nie mniej szerokich rzesz

katolików w Polsce, do których dotrze 
ona siłą rzeczy — oby z’ jak najwięk­
szym skutkiem w formowaniu ich men­
talności i moralności.

Ks. Stanisław Witek

Ks. Stanisław O l e j n i k .  W odpowiedzi na dar i powołanie Boże. Zarys 
teologii moralnej. Warszawa 1979 ss. 813. Akademia Teologii Katolickiej.

Autor Zarysu teologii moralnej znany 
jest nie tylko ze swych licznych publi­
kacji w zakresie teologii moralnej, lecz 
także jako członek Międzynarodowej Ko­
misji Teologicznej (1969-1974), gdzie re­
prezentował polską myśl teologiczną.

W słowie „Od autora” czytamy, że ta 
podręcznikowa synteza teologii moralnej 
rodziła się w rezultacie prowadzonych 
zajęć dydaktycznych w ATK w Warsza­
wie i WSD we Włocławku.

Jakkolwiek omawiany podręcznik jest 
dziełem jednego autora, to jednak trze­
ba go widzieć w kontekście innych prac 
nad teologią moralną w Polsce, czego 
szczególnym wyrazem są publikacje stu­
diów Ks. Stanisława Witka — profesora 
KUL i studia Sekcji Polskich Teologów 
Moralistów. Wskazuje zresztą na to tak­
że Słowo wstępne do podręcznika na­
pisane przez kard. Karola Wojtyłę — 
obecnego papieża Jana Pawła II. Rów­
nież sam autor świadom jest tego krajo­
wego i zagranicznego kontekstu swego 
dzieła.

Merytoryczną zawartość podręcznika 
zawarł autor we Wprowadzeniu, w częś­
ci I zatytułowanej Teologia moralna o- 
gólna i w części II noszącej nazwę Teo­
logii moralnej szczegółowej. Całość uzu­
pełniona jest jeszcze skorowidzem oso­
bowym i rzeczowym.

We Wprowadzeniu zostało podjęte za­
gadnienie pojęcia teologii w ogóle i teo­
logii moralnej w szczególności, problem 
naukowości i metody teologii moralnej.

Został też zaprezentowany zarys dziejów 
teologii moralnej, z uwzględnieniem do­
robku polskiego, reformackiego i prawo­
sławnego oraz współczesnych tendencji 
odnowy teologii moralnej.

Część I podzielił autor na pięć roz-«
działów. Pierwszy z nich traktuje o po­
wołaniu Bożym. Najpierw o biblijnej 
idei powołania, a następnie o Bożym 
darze umożliwiającym realizację powoła­
nia i wreszcie o sakramentalnym i escha- 
tycznym charakterze tego powołania.

W rozdziale II zatytułowanym Czło­
wiek — adresat powołania Bożego oma­
wia zagadnienie osoby ludzkiej, społecz­
nego wymiaru człowieka, jego wolności 
i odpowiedzialności oraz charaktery­
stycznych rysów człowieka współczesne­
go.

W rozdziale III (Normatywny wyraz 
powołania — prawo moralne) omówiono 
objawione prawo Chrystusa, prawo mo­
ralne porządku stworzenia i moralny 
aspekt stanowionego prawa ludzkiego.

Tematykę rozdziału IV stanowi zagad­
nienie sumienia, które jest tu traktowa­
ne najpierw jako zjawisko z jego teo­
logiczną interpretacją, a następnie jako 
norma moralna oświecana sama mądro­
ścią życiową.

Ostatni rozdział tej części podejmuje 
zagadnienie czynu ludzkiego, moralnej 
wartości działania ludzkiego i jego cnot- 
liwości.

Część II (Teologia moralna szczegóło­
wa s. 262-800) dzieli się na działy od


